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OSOBY Z UPOŚLEDZENIEM UMYSŁOWYM



„Stan zdrowia fizycznego  umysłowego
 nic nie dodaje ani nic
nie ujmuje godności osoby ludzkiej”

Jan Paweł II

Problem upośledzenia umysłowego dotyka około 3% populacji
społeczeństw. W Polsce jest to ponad milion dzieci i dorosłych.

Dramatem wielu z nich jest ciągłe poczucie, ze rozczarowują swoich rodziców.
Jak wyglądają nasze więzi z własnymi rodzicami. Świadomość, że rodzice

nie chcieliby, żebyśmy byli tacy jacy jesteśmy może ranić. I odwrotnie,
świadomość, że rodzice są z nas dumni, dodaje nam siły. Nawet, gdy odnosi się
wrażenie, iż rodzice nie są ze nas dumni, mamy siłę, by przezwyciężyć ten
dysonans.
Dramat człowieka z upośledzeniem umysłowym polega na tym, że nie jest on
pewny czy przedstawia jakąkolwiek wartość. Świadczą o tym nazwy jakie im
się dodaje, postawy jakie przyjmuje wobec nich otoczenie, różne formy
odrzucenia, a czasem zaborcza, toksyczna miłość rodziców.

„Osoba z upośledzeniem umysłowym nosi w sobie straszne cierpienie
wynikłe z negatywnego obrazu samego siebie jako człowieka. Wiele osób
nosi w sobie poczucie winy.

Myślę, że trudno zrozumieć, czym może być upośledzenie umysłowe,
jeśli nie uchwyci się rzeczywistości lęku.

Lęk jest wewnętrznym niepokojem, który ogarnia całe ciało. Może
sprawić, że człowiek wchodzi w stan wewnętrznego chaosu, który zakłóca
pracę mózgu i układu wegetatywnego. Wywołuje uczucie głodu, zaburza
sen – bezsenność lub nadmierna senność. Może spowodować zachowanie
impulsywne, gesty agresywne, a nawet wejście w świat chorób
psychicznych. Jest czymś strasznym, jest najgłębszym ludzkim
cierpieniem, rodzajem wewnętrznej śmierci” (Jean Vanier).

Osoba z upośledzeniem umysłowym nieraz wchodzi w stan lęku, musi
użyć wszystkich dostępnych środków aby ten stan złagodzić. Jednym ze
sposobów jest wejście w świat marzeń i odcięcie się od świata emocji.

Człowiek z upośledzeniem jest dokładnie taki jak my. Każdy z nas
dźwiga kalectwa  różnego rodzaju. Każdy z nas potrzebuje być kochany,



potrzebuje szacunku, bliskich przyjaciół, miejsca, które nazwać można
„u siebie”, czułości. Potrzebuje rodziny, ludzi do których ma całkowite zaufanie,
potrzebuje odczuwać, że  ludzie ci kochają go i chcą jego rozwoju.

„Dramat polega na tym, że osoby z upośledzeniem umysłowym, mające
mniejsze możliwości intelektualne i manualne niż my, potrzebują bardziej
częstych i głębszych kontaktów uczuciowych. Tymczasem mają ich mniej
albo nie mają ich wcale. Czasem znajdują się w środowisku, które nie
darzy ich miłością, jest instytucją nie podtrzymującą więzi uczuciowych.
Wtedy można zrozumieć głębię ich cierpienia” (Jean Vanier).

Jeśli podkreśla się wszystkie pozytywne wartości istoty ludzkiej, pomaga
się jej nawiązać więzi szczególnie uprzywilejowane i czuje ona, że jest kochana
i szanowana. Jeśli możemy wraz z nią radować się tą naszą więzią, wtedy mogą
wytworzyć się nowe pozytywne wartości.
Osoba taka będzie mogła żyć naprawdę po ludzku.


